
G A Z E T A

Wielkiego X l e s t w a

P O Z K A Ń S K I E  G O.
N akładem  D rak am i N adw ornej JK. De/cera i  S p ó łk i. — R edak to r: J .  W a n n o w » M ,

JW 15.5. W  Ś r o d ę  dnia 7. Lipca. 1841.
W iadom ości krajo w e*

Z B e r l i n a ,  dnia 3. Lipca.
N. P a °  raczył najłaskawiej dozw olić  T a j ­

nem u Radzcy pocz tow em u S c h m i i c k e r -  
t o  w  i nosić dany mu przez N. Króla duńskiego 
Krzyż  komandorski orderu  Danebrog,

Wiadomości zagraniczne,
F r a n c y  a.

Z P a r y ż a ,  dnia 27. C zerw ca .
K ró l  i rodzina królewska w  ciągu tygodnia 

tego do E u  się udadzą, gdzie tćź K ró les tw o  
Belgijscy są spodziewani.

W  najnow szćm  piśmie sw ćm , pod ty tu łem : 
«I,e passe et l’avenir du peuple« kreśli X. La- 
mennais g łów ne  rysy historyi ludu od p ie rw ­
szych począ tków  społeczeństwa i poddaje sy­
stemy F ou rr ie ry s tó w , O koln is tów , St. Symo- 
n is tó w , K om m unis tów  i t. p. pod rozbiór kry- 
tyczny. Celem dzieła jest, moralnych p ra w d  
i g łów nych  instytucyi, na których to w arzy ­
s tw o  polega (t. j. małżeństw o, rodzina , w ła ­
sność), bronić od każdej zaczepki.

Pan Villatongne w ynalazł n o w y  telegraf 
dzienny i nocny. Udzielenia w  nocy nie dzie­
ją się tu  p rzez  użycie lamp poruszalnych. Te*

te n  używa znaków  zwyczajnego tele­
grafu , ale działa biało m alow anem i rękoma 
na tle czarnćm a- w  nocy potrzebuje tylko ła­
mania się  światła-, jeżeli go do udzieleń chcą 
uzyć. W ó w c z a s  linie iskrzące się na owćrrr 
tle czarnem występują. D rugą korzyścią, któ­
rą nastręcza, jest ta ,  że nie potrzebuje  w y so ­
kiego stanowiska,

P r e s s e  zaw iera  następujący artykuł: "D o ­
nosiliśmy przed niejakim czasem, że P o r t .  
pretensye sw e  na 10 milion, p ias tró w , czyli' 
2,500,000 fr. zniżyła. Odebraliśmy w  tej mie­
rze następujące wiadomości : D w ó r  austryacki 
istotnie do sum m y 10 milion, p iastrów  F o r tę  
skłonić chciał, ale L o rd  Ponsonby, poczy tu jąc  
summę tę za zbyt szczu p łą , przeparł  zdanie 
sw oje i haracz teraz na 80,000 kies ustanow io­
no. P o w o d y ,  które w  nocie do JRi/aaia h e j*  
przytacza, są następujące: Porta  nie może o<ł 

-Mehmeda Alego niższego żądać haraczu o d  
tego, który- przy pierwszej jego inw esti tu rze  
w  Egipcie ustanowiła a ten w ynosił  7,500,000' 
frank. Nie może summy tćj zniżać , po ­
n iew aż Mehmed Ali dob row oln ie  ośw iad­
czył, że sum m ę tę p o d w o i ,  jeżeli m u Syryę 
zostawią. — P o w o d y  te spo w o d o w a ły  w ię c  
Porfę do podw yższenia  haraczu do 80,000 kies,, 
czyli 40 milion, p iastr . , czyli 10,000,000 frank- 
Obayyiać się trzeba , że M ehm edA li do  p łace -
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tiia summy tćjsięm e skłoni. Za czasów  pierw ­
szej in w e s t i tu ry  Baszy egipskiego p ia s te r  miał 
w a r to ś ć  2 f r . ; te ra z  ty lko  d w ad z ie śc ia  i kilka 
c e n ty m ó w  w a r t u j e ,  zaś p o d łu g  o b ra c h o w a n ia  
Anglii M e h m ed  Ali p ia s te r  p o d łu g  d a w n ie j s z e ­
go w a lo r u  p łacić m ia ł ,  czegoby  Basza s łusznie 
w z b r a n ia ć  się m ógł.  P o n ie w a ż  w ię c  w z b r a ­
n ian ie  się t a k o w e  m ia ło b y  sw o je  p rzy c zy n y ,  
P o r l a  za p o radę  I n te r n u n c y u s z a  aus tryackiego  
B aszy  d w a  f i rm an y  p rzes łać  p o s ta n o w iła .  
P ie r w s z y  s ta n o w i  ty lk o ,  i e  h a ra c z  p e w n ą  
s u m m ę ,  n ie  p rz e c h o d z ą c ą  c z w a r te j  części 
o g ó ln y c h  d o c h o d ó w ,  w y n o s ić  ma. D rug i 
w y r a ż a ,  źe h a ra c z  na b0,000 kies u s t a n o w io ­
n o .  C e le m  B a ro n a  S t i i rm e r  by ło  p rz y  tć m  
r o z łą c z y ć  py tan ie  i z ha ra czu  uczyn ić  py tan ie  
p o d r z ę d n e ,  m ogące  być w p r o s t  m iędzy  Baszą 
i S u ł ta n e m  z a ła tw io n e .  Z  tego p o w o d u

f i ie rw sz y  fe rm an  p rz e z  S u ł ta n a  i m o c a r s tw a  na- 
eżące do  trak ta tu  L o ndyńsk iego ,  jest podpisany, 

zaś d rugi p rz e z  sam ego  ty lko S ułtana .  M uh ib  
E fe n d i ,  o p ró c z  tych  f e r m a n ó w ,  mial jeszcze 
o t r z y m a ć  in s t rukcye  u p o w a ż n ia ją c e  go do  p o ­
ro zu m ien ia  się z Baszą w z g lę d e m  rzeczy  w is tć j  
ilości h a ra czu  i zn iżen ia  go aż do  30,000 kies, 
czyli 3,500,000 fr. W z b ra n ia n ie  się w ię c  W i ­
cekró la  p o d  w z g lę d e m  w a r u n k ó w  drug iego  
f e r m a n u ,  s p r o w a d z i  tyiko n o w e  układy  
b e z p o ś re d n io  m ię d zy  n im  a P o r t ą ,  lecz nie 
w y w o ł a  n o w y c h  z a w ik ła ń  w  p y ta n iu  egip-

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dn ia  26 C z e rw c a .

M o r n i n g  P o s t  p o w ia d a  w  dzisiejszym 
s w o im  n u m e rz e  o s tan ie  s p r a w  W s c h o d u  co 
n as tęp u je t  s D o w ia d u je m y  s ię ,  o n o w ć j  p r z e ­
w ł o c e  w  usku teczn ien iu  n o w ć j  K o n w e n c y i  
p o d  w z g lę d e m  s p r a w  w sc h o d n ic h .  F ra n cy a ,  
p rzy s tę p u ją c  do  te j K o n w e n c y i ,  z rz ek ła  się 
ta je m n ie  s w e g o  o d rę b n e g o  s tanow iska  i d o ­
w io d ła  o c z y w iś c ie ,  iż jć |  przyjacie lsk ie  i s e r ­
deczne  stosunki z pozos ta lem i w ie lk iem i m o ­
c a r s tw a m i  eu rope jsk iem i n a n o w o  p r z y w r ó c o ­
ne zostały . P e łn o m o c n ic y  Anglii i F ra n cy i  
w  tć m  się zg a dza ją ,  iż p rz y z w o ic ie b y  by ło  
o d w le c  jeszcze u roczys te  podp isan ie  tej K on 
w e n c y i ,  dopók i p o d d an ie  się M e h m ed a  Alego 
p o d  n o w o  u ło ż o n y  l i rm a n  nie nastąpi i dopóki 
m o c a r s tw a  o  tern u r z ę d o w n ie  za w ia d o m io n e  
n ie  zos taną .  P ose ł  rossyjski p rz y  K onfe rency i  
londyńsk ić j  r ó w n i e ż  się do  tego  p rzychy li ł  
z d a n ia ,  ch o ć  nie tak  s ta n o w c z o .  Z  drugiej 
s t ro n y  P o s ło w ie  Austryi i P ru ss  w y n u rz y l i  z d a ­
n ie  s w o ic h  d w o r ó w ,  iż K o n w e n c y ą ,  w z g lę ­
d em  k tórej się już od  tak d a w n a  p o ro z u m ia ­
n o ,  fo rm aln ie  do  skutku d o p r o w a d z ić  należy, 
n ie  czekając  na w y r a ź n e  p o d d an ie  się M e h m e ­
da  Alego p o d  rzeczony  h r m a n  S u ł t a n a ,  p o n ie ­

w aż m o c a r s tw a  p o d d a n ie  się ł a k o w ę  za nie- 
u legaiące  w ą tp l iw o ś c i  p rzy jąć  m o g ą ,  a w  r a ­
zie p r z e c iw n y m  b y ło b y  ich o b o w ią z k ie m  z m u ­
sić go do  tego. P o d cza s  gdy  t a k o w e  zdania  
i tw ie rd z e n ia  bez  p o p ę d l iw o śc i  i b e z  w ie lk ie ­
go  naglenia r o z w a ż a ją ,  c i ,  co  czekania d o r a ­
dzali, dostąpili  z a m ie rz o n eg o  p rz e z  siebie celu.“

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dn ia  19. C z e r w c a .

Za gran icą  są d zo n o  m o ż e , że m ia n o w a n ie  
E s p a i te r y  R e g e n te m ,  w sz e lk im  zam ieszan iom  
ta m ę  p o łoży  i w  adm inis tracy i k ra ju  p o rzą d ek  
i jedność  p rz y w ró c i .  D o św ia d c z e n ie  w sza k że  
d o w o d z i ,  źe m  b y ło  b łahą  nadzie ją .  J u ż  ta 
ok o l iczn o ść ,  że p o  w y n ies ien iu  X ięc ia  tego  na 
g o d n o ść  R e g en ta  pap ie ry  o  10 p rC .  Śpadly 
i M in is te r  ska rbu  na  p ró ż n o  o  pożyczkę
200.000 p i a s t r ó w  się s ta ra ,  p o k a z u je ,  jakie 
o w o  m ia n o w a n ie  skutki w y d a ło .

W ia d o m e  są P a n u  w y p a d k i  w  Saragossie 
i Barcelonie.  P o ło że n ie  o sta tn iego  m iasta  tego 
p o  u o rg a n iz o w a n iu  ta m  to w a r z y s tw  ro b o tn i ­
k ó w  jest n a d e r  k ry tyczne .  D y k tu ją  oni t a m  
p r a w a  i p rzep isu ją  w łaśc ic ie lo m  ła b ry k  cenę 
p r a c y ,  jaką p o b ie ra ć  chcą.  T o w a r z y s t w a  te  
tak doskona le  są u r z ą d z o n e ,  źe kilka tysięcy  
ro zk a zo m  kilku s z e f ó w  p o s łu s z e ń s tw o  oddaje. 
O ś w ia d c z e n ie  M inistra  t -o n z a le z ,  źe p r z y ­
sz łym  S tanom  ta ry lę  o d  zagran icznych  in w a r r tw  
iia w e łn ia n y c h  przed łoży ,  poczy tu ją  w  Kata lon ii  
za o g ło sz en ie ,  iż  d o w ó z  o n y c h  zos tan ie  d o ­
z w o l o n y ,  a tak g o rszych  ta m  jeszcze  b e z p r a ­
w i  o b a w ia ć  się trze b a ,

B e w o lu c y o n iśc i  o b s ta w a ją  p rzy  te rn ,  aby  
s ta rego  Arguelles m ia n o w a n o  op ie k u n em  K ró-  
lo w ć)  i jej s iostry . T a k im  s p o so b e m  dos ta łyby  
się te  s ie ro ty  p o d  m o c  m ęża ,  k tó ry  ojca ich 
n ie n a w id z i ł  a m a tkę  p rz e z  całe życie s w o je  
p rz e ś la d o w a ł .

K o n g re s  z d o ty c h c z a so w e g o  lokalu sw e g o  
w y n o s ić  się m usi ;  silne m o w y  P a n ó w  U epu-  
to w a n y c h  tak dalece w s trzą s ły  g m a ch e m  c a ­
ł y m ,  źe ściany i belk i z a w a le n ie m  się g rożą  
i chociaż ci zacni R e p re ze n ta n c i  n a ro d u  nie raz  
o św ia d c z a l i ,  iż w o le l ib y  pod  g ru za m i pałacu  
s w e g o  zg inąć ,  aniżeli go opuśc ić ,  nie w a h a ją  
się te raz  |ednak  sessye sw o je  p rzen ieść  do  — 
t e a t r u  dcl O rien te ( ! ! ) ,  gdzie na p rzysz ły  ty ­
dzień k o m e d y e  się zaczną od  dyskussyi nad 
opieką,

W ł o c h y .
Z T u r y n u ,  dn ia  20. C z e rw c a .

U re g u lo w a n ie  sk ładek  na  u trzy m an ie  D o n  
Carlosa  i rodz iny  iego, m a jąc y ch  w y n o s ić
200.000 fr. ro c z n ie ,  k tó re  to  składki d w o r y  
k o n s e r w a ty w n e  nadsćłać  m a ją ,  do tychczas  nie 
p rz y sz ło  d o  sk u tk u j  czekają jeszcze yy tej m ie-
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X Z e dekłaracyi Rossyi, podczas kiedy list z Nea­
polu donosi, źe d w ór sycylijski formalnie o- 
świadczył, ii do składki tej należeć nje chce 
ani może, kiedy utrzymanie Infanta Óop Se­
bastian jemu samemu już wyłącznie ciąży.

Z R z y m u ,  dnia 1d. Czerwca.' • , t
Jak wiadom o, mieszka w  Syryi i na Liba­

nie przeszło 80,000 Melchitów, t. j. Greków  
U niatów , którzy zawsze ulegali Papieżowi
> kościołowi rzymsko katolickiemu wiernemi 
zostali. Mają oni swego patryarchę i może 
10 Biskupów, dobre szkoły i kościoły i p rzy ­
wiązani są duszą i ciałem do Rzymu. Natu­
ralnie niepodoba się to Rossyanom, mającym 
wszędzie, naw et między Unitami Grekami na 
Sycylii, Korzyce i w  Kalabrii emissaryuszów 
swoich, aby chrześcian tamecznych od ogni­
ska jedności oderwać; dla tego leż ani kosztów 
ani pracy nie szczędzą, aby Melchitów w  Sy­
ryi pozyskać. Wszakże ci woleliby ostatnią 
kroplę krwi swćj przelać, jak wiary katolic­
kiej odstąpić. Choćby Szyzmatycy i sto razy 
Turkom w  głównych miastach Syryi zagra­
żali, nie uda irn się nigdy Melchitów w  w ie­
rze ich zachwiać, zginą raczej śmiercią mę­
czeńską, jsk przed 15 laty dwunastu ich w  
istocie w  Aleppo zginęło, kiedy ich Basza 
miasta tego za namową fanatycznych Szysma- 
tyków Syryi ściąć kazał. (WLrńt«» dol.toJróoj- 
sze Panu nadeszlę doniesienia, mam bowiem 
listy w  ręku, których treść Pana w  zadumie- 
nie w praw i.

E g i p t .
Z A l e s a n d r y i ,  d. 6. Czerwca.

(Gaz. Powsz.) — Ostatni parostatek zw ia­
stował nam , źe Dywan dnia 26. Maia ułożył 
protokół końcowy, stósownie do którego n a ­
tychmiast hatyszeryf do Alexandiyi miał być 
odesłany, w  którym Baszy dziedziczność w li­
nii prostej przyinaw ają, zaś 40 mil. piastrów 
haraczu żądają ; równocześnie nadają mu pra­
w o  mianowania oficerów aż do Pułkownika, 
ale zabraniają mu budować now e okręty w o ­
jenne bez wyraźnego pozwolenia Porty. 
W arunków  takich Basza przyiąć nie może; 
w  Stambule powinniby to , przewidywać. 
Oświadczył on wczoraj, ie  trzy ostatnie w a ­
runki w  każdym razie odrzuci i że jeżeli 
wkrótce całej tć; sprawie końca nie zrobią, 
on skoncentrowawszy wojsko swoje, wojnę 
na nowo rozpocznie, choćby nareszcie zginąć 
raiaŁ

Rozm aite w iadomości.
W  Wilnie z wielkim zapałem przyjęto m e­

lodrama z Pisma Sw., przez panów Merville
> Millian napisane, z muzyką Wiktora Każyd-

-•kiego, pod tytułem; Ż y d  w i e c z n y  t u ł a c z .  
N.igdy .teatr wileński nie mieścił w  sobie tyle 
publiczności, ile na kaidem przedstawieniu te­
go melodramatu, który chociaż dość slaby co 
do treści, lecz podniesiony charakterystyczną 
muzyką znanego kompozytora Kaźyńskiego, 
nic do zyczenia nie zostawił.
• S i o s t r y  m i ł o s i e r d z i a  w  S m y r n i e .  — 

Wychodzące w  Paryżu pismo peryjodyczne: 
uoivers cathoiique“ umieściło niedawno 

list z Smyrny, w  którym się następu ące miej­
sce znajduje: „W  pan nie możesz mieć w y o ­
brażenia, jakiej czci i uszanowania doznają tu 
dopiero od roku będące siostry miłosierdzia 
metvlko od tutejszć), do tak różnćj religii i 
krajów należącej publiczności, ale naw et od 
Muzułmanów! A chociaż ony, jak powiedzia­
łem , dopiero niedawno do Lewantu  przybyły, 
przecież w p ły w  ich iest nieograniczony. Ilość 
uczennic w  szkołach zostających pod ich prze­
wodnią dochodzi do czterech set, a wszystkie 
narodowy swój ubiór g ło w y ,  na proste 
czepeczki C a  l i c o  t zamieniły. Skoro tylko 
c o r n e t t e  (jak wiadomo, tak się zowie w ła ­
ściwy ubiór głowy sióstr miłosierdzia) w  w ą ­
skich ulicach smyrny się poiawi, natychmiast 
każda żywa dusza z uszanowaniem ustępuje 
na prawą i na lewą; co większa, naw et po­
ganiacze wielbłądów pędząc swoje zwierzęta, 
az do ziemi twarz przed niemi schylają “ 

Ś m i e r t e l n o ś ć  l e k a r z y .  — Nie masz za­
trudnienia, któreby spieszniej niszczyło zdro­
w ie  człowieka, jak zatrudnienie lekarza, po­
nieważ żadne z nich nie wymaga tak wielkići 
czynności c a  a i ducha. Lekarz wystawiony 
jest na wszelkie zmiany powietrza, na usta­
wiczne natężenie um ysłu , nieręgularność w  je­
dzeniu i sen przerywany. Żyje on pośród 
atmosiery zarazhwej i zabijających wyzie­
w ó w ;  a jeżeli praktykę swą na wsi odbywa, 
spiesząc w  pomoc cierpiącej ludzkości, musi 
nieraz codziennie kilka mil ujechać konno 
mus. narażać się na w iatr i słotę, słowem na 
wszelkie niebezpieczeństwa Wykazy śmier- 
telnosc. doktora Caspar w  angielskim dzienni- 

i zawieral4 niepocieszający wnio-
j i  ^  tys'9ca lekarzy umarło 600

przed o- rokiem; podczas gdy u osób p row a­
dzących spokojne życie, jako to: u włościan, 
teologów, pisarzy i żołnierzy, śmiertelność 
tylko d47 osób wynosi. Weźmy sto osób z 
każdego z tych stanów, a okaże się, że 43 te­
ologów,! 40 wieśniaków, 35 pisarzy i 32 żoł- 
nierzy siedmdziesięciu lat dożyje; przeciwnie 
zaś ze stu zwolenników sztuki lekarskiej, le­
dwie dwudziestu czterech tego wieku dostąpi. 
Lekarze są, ze tak rzekę, milowemi slupami, 
Wskazującemi drogę do późnej starości, ale
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rzadko się zdarza, aby cel tćj drogi sami o -  
sięgnęli. L a n c e t .

(Nadesłano.) — Ktokolwiek przeczytał ksią- 
zeczkę Panny Dziubińskiej i p o ró w n a ł  z re ­
c e n z ją  umieszczoną w  Nr. 152. Gazety P o ­
znańskie!, w yznać  musi, źe jak w  pierwszej 
mniemana autorka jaw nie  w yznać  nie w ahała  
się, źe dla niej nic tak świętego nie ma pod  
s ło ń c e m , czegoby zdeptać nie pragnęła; tak 
w  recenzyi nie tylko starano się złagodzić su­
r o w y  lecz zasłużony sąd publiczności, i a u ­
torce W tym zapew ne zamiarze nie szczędzo- 

, no wielkich p o chw ał,  ale nadto w y w o ła n o  
na scenę ducha p row incyonalizm u, o w o  po- 
tw ó rn e  zjawisko tyle ogólnemu dobru  szko­
dzić m o g ące , iź t rudno  osądzić w  którćin 
z tych d w ó ch  pism z gorszą do rzeczy przy­
stąpiono w iarą . Z innego cale stanowiska p a ­
trząc na rady Panny Dziubińskiej a niżeli re ­
cenzen t ,  w yznać  musimy z bólem  serca, ze 
ani pisma jej za odpow iednie  ce low i,  anj sp o ­
sobu myślenia autorki za szlachetny uznać, su­
mienie nam  nie pozwała. Na d o w ó d  tego 
niecii służy myśl i w y s ło w ien ie ,  jakich Polka, 

u w e rn a n tk a ,  zbaw ienne  niby panienkom u- 
zielająca r a d y , w  piśmie sw ojem  pod literą 

N. u ż y ł a .  C z y i  tn moralność w  rzeczy, este- 
tyczność w  użyciu w yrazuP  Czy s u m i c .k  Ża­
dnych za to  nie czyni Panme Dziubińskiej w y ­
rz u tó w ?  Czy się godziło , aby recenzent uznał, 
że autorka chcąca w  nieskażone serca Polek 
tak zgubne w p o ić  zasady, „ u s i ł u j e ,  a b y  c o  
W i c l k o p o l a n k i  r o b i ą ,  d o b r z e  r ę b i -  
} y ,lp Godziłoź się ośmielać autorkę do dalsze­
go ogłaszania p rzew ro tn y ch  jój myśli? Wiech 
autorka i recenzent w iedzą :  ze mało na tern 
zależy, czy Polki nasze źle lub dobrze po fran- 
cuzku m ó w ią ,  kiedy tylko serca ich szlache­
tne nie w yrzekły  się najświętszych uczuć, któ- 
rem i Parma Dziubińska bezkarnie pomiatać 
pragnie. Niech w ić  au to rka , ze szlachetniej­
sze tych usiłow ania , k tórych pod literą E- 
(przy końcu) tak złośliwie o b m aw ia ,  niżeli jej 
w ła sn e ,  któremi niemoralność Pani Sand  
w  Polsce obnażyć pragnie. Nie m a  p ra w a  
udzielać ra d y ,  czyja myśl trucizną nasiąkła, 
jak w ąż  jadowity w  poczciw e serca wśliznąć 
się zamierza. — A le dosyć o tej rzeczy, ł  o- 
zostaje nam jeszcze recenzen tow i następne 
z robić  uw agi:  Kto chce m ó w ić  o jakiej części 
k ra ju ; (a do tego w  sposób w  jaki się au to ro ­
w i  recenzyi podobało) pow inien przedewszys- 
tkićm w iedzieć — gdzie takow a leży; bo ina­
czej bardzo śmieszne pow staną  pom yłki,  d o ­
w o d zące  grubej nieznajomości nie juz kraju, 
ale położenia sąsiednich p o w ia tó w . Autor 
pow iedz ia ł  nap rzy k ład i  że Pałuki leżą na

w schód  Gniezna a na południe Gostynia. —  
Niechże się raczy przekonać na karcie, bo się 
podobno trochę pomylił. Dalej zapew nić  m u­
simy recenzen ta ,  źe Pałuki, brzydząc się du­
chem  prow incyonalizm u, przyznają się chę­
tn ie , źe nie w ydały  żadnych u czonych , ,bo  im 
się zdaie w  ich prostocie ducha ,  źe Śniade­
cki z Żnina a W u jek  z W ąg ró w ca ,  nie do 
nich ale do całej należą Polski! W  końcu 
niech recenzent przebaczy; ale mieszkańcy 
Szam otuł, Gostynia, Gniezna i Pałuk od naj­
dawniejszych czasów za jedrię rodzinę uw ażać  
sin naw ykli ;  nie wdzięczną w ięc  au tor podjął 
pracę', jeżeli serca ich i umysły na drodze 
prow incyonalizm u rozdw oić  zamierzy,ł.

Z .  z Żnina.

Ib"* W ystaw a p łodów  kunsztu 
Tłtgi k _ o tw a r ta  codziennie od go­

dziny 9tćj rannćj do 7mej w ieczornej w  ho­
telu Drezdeńskim.

S e k r e t a r z  t o w a r z y s t w a  p r z y j a c i ó ł  
s z t u k  n a d o b n y c h .

E .  B.  K e i b n i t z.

W y s t a w a  p o d r ó ż y  m a l o w n i c z e j  o-
k o l o  S W  1 3  l d j  n a  u l i  v  j  W  r  o  o 1 o w  c Ic i <5 j

w  dom u Pana B e u t h  N r .30., jest codziennie 
do w idzenia  od godziny 9tćj rannej do 9tei 
w ieczornej.  Cena wnijścia 5 sgr. Dzieci 
p o łow ę.

K o r n e l i u s z  S u h r  z Hamburga.

I g r z y s k a  o l i m p i j s k i e
W królewskiej u;eźdźalni uzarów.

Dziś w e  środę dnia 7- Lipca po raz p ie rw szy : 
T u rek  i niew oln ik , wielkie w idow isko  w y k o ­
nane przez J  P a n ó w  Salomońskiego i Carrć . 
P o  tćm : Sztandar czyli dziewica z O rleanu  
na 5. nieosiodłanych kon iach , w ykonane przez 
J Pannę Kasię Gartner. Początek o godzinie 7f.

C. G  a r  t n e r ,  
ujeźdźacz sztuczny j szkolny.

Broni myśliwskiej
znaczny dobór  otrzymali z n o w u  i przedają 
W nader um iarkow anych cenach

A l e x a n d e r  Sc S w a r z e n s k k

Stare wiuo stuletnie pod No. 
188. na Wodnej ulicy, jest do 
nabycia za umiarkowaną cenę.


